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POZNAŃ, 6 października.
¿Bardzo ważną wiadomość z Podola, jeżeli się 
(ierdzi, a niewidzim powodów któreby przeciw 
Liarogodności przemawiały, podaje Czas naj- 
by, pomiędzy ostatniemi swerni depeszami te- 
Wcznemi. Brzmi ona jak następuje:

Husiatyn, 3 października. Według nadeszłych tu dziś 
¡pewnych wiadomości z Kamieńca, obywatele podolscy 
¡zgromadzeni na wybory w Kamieńcu, podali adres do ce­
sarza Aleksandra, żądając przyłączenia do Królestwa Pol­

skiego, którego część od wieków składali, i zagwaranto­
wanych przez Europę swobód. Gubernator grozi naczel­
nikom, że ich żywo pogrzebie pod gruzami miasta, żąda­
ją odwołania adresu. Obywatele trwają przy adresie. 
Wiadomo, że obywatele podolscy równie jak in- 
prowincyi polskich w Krajach Zabranych, kilka- 

iie juz i wytrwale przy rozmaitych okoliczno-
upominali s ę o prawa narodowości polskiej 

:ne w tych prowincyach, które Rosya zabrawszy, 
isyjskie przed światem wydać usiłuje.

Pozna Bi, 6 października. Podajemy dalszy ciąg spra- 
inia z rozpraw pruskiej izby poselskiéj nad polskiemi 
rami językowemi na posiedzeniu z dnia 22 września.
’o otwarciu szczegółowej dyskusyi nad petycyą p. K. Nie- 
kiego, otrzymuje głos ku obronie tćj petycyi, poseł 
ki i w te przemawia słowa:

Poseł Pilaski: „Panowie! Nasamprzód nie mogę pomi- 
e ja i polityczni moi przyjaciele także w téj izbie mamy 
fnąć o całą pozycyą. Dotąd było zwyczajem w téj izbie 
iéj, że skoro zamknięto rosprawy ogólne i rospoczęły się 
gółowe, wolno było w tych szczegółowych rosprawach się- 
znów do ogólnych; czego ponieważ teraz wyraźnie za­
ino“...
irszałek: „Zwracam uwagę szanownego posła, że już na 
)ie rospraw powiedziałem, iż otworzę rosprawy ogólne, ale 
izwolę przy szczegółowych, aby raz jeszcze wrócono do 
jeb. Wzywam szanownego mówcę aby specyalnie się 
ał petycyi nad którą obradujemy.“
’oseł Pilaski: „Tak samo właśnie rzecz zrozumiałem 
ałem jedynie skonstatować, że mnie i politycznym mym 

n w ten sposób praw ukrócono. Ograniczę się za- 
yłącznie na treści petycyi. Ale choć to uczynię, trzeba 
wiedzieć słów kilka o prawie, odnoszącćm się do petycyi, 
laczéj dedukeya wszelka byłaby niepodobną. Czy kto 
rządzenie z 14 kwietnia r. 1832 uważa za prawo, czy nie, 
taa to przy rostrząsaniu kwestyi, które mamy przed sobą; 
ig zatém nie będę zapuszczał, jakkolwiek zdania o tém 
o są różne, ja przynajmniéj nie mogę tego rosporządzenia 
ić za prawo, i pozwalam sobie odpowiedzieć panu referen- 
ttóry się powołuje na roskaz z października r. 1810, że 
roskazu nie publikowano u nas w W. Ks. Poznańskićm, 
rosporządzenie o którćm mowa, nie może być prawem. 

) pominąwszy, regulamin z r. 1832 zawiera ścisłe zalece- 
i urzędników, tak jasne i wyraźne, że każdy urzędnik, 
ńe chce wtrącać gwałtem zdania swego osobistego i jeżeli 
agnie postanowień zawartych w nim zamienić w ułudne, 
ieć powinien, jak należy mu postępować w urzędowych 
izkańcami stosunkach. Petent oto użalił się, że owe li- 
latrzone adresem niemieckim, których zatém nie przyjął, 
ito mu na drzwiach i ściągniono koszta od niego przez 
Myą. Wniosek petenta uważam za uzasadniony i sądzę 
prawne przepisy za sobą. Że adres stanowi część inte- 

! listu, temu nikt pewnie nie zaprzeczy.
Zwyczajem w każdym kraju zachowałym adres pisuje się 

i języku, w którym treść listu spisana, i tylko jeźli się list 
a za granicę, godzi się w innym języku kłaść adres, nato- 
"'ewnątrz kraju adres i treść listu w jednym i tymże sa- 
powinny być pisane języku. Jeźli zatém chcecie się ściśle 
ać prawa, powinnibyście list do Polaka pisany adresować 
‘®iecku i po polsku, ale oczywiście byłoby to posunione 
leko, i wystarczyłoby, wedle tego, czy się pisze do Polaka 
• Niemca, napisać go po polsku lub po niemiecku. 
Szanowny poseł z Genthinu, nasz prezes naczelny, oświad 
wownicy, iż ze wszystkich sił starać się będzie znów 

adzić dobre porozumienie i podnieść zaufanie zachwiane; 
¡Ję mu i spodziewam się, że raz przecie na seryo usunie 
:z°ne i drobiazgowe udręczenia, których podwładni mu 
Q,cy codziennie się dopuszczają, jak tego dowodzi przy- 

0 którym tu mowa, i wyrażam oczekiwanie, iż na przy- 
p° polskich mieszkańców adresować będą po polsku.
“aport komisyjny opiewa, iż trzy listy, o których mowa, 
otwarte i dla tego właściwie nie można wiedzieć, co one 
•aj*. Następnie stoi w sprawozdaniu: ,,„W takim razie, 
.e wyrażono w wyroku najwyższego trybunału z dnia 19 

¡Iar. 1860który petent załączył, adoktórego dało powód 
Mżenie przez naczelnego prezesa po niemiecku do pe- 
Tdane, użycie niemieckiego języka bez tłómaczenia pol- 
oyłoby usprawiedliwione, ponieważ prawa i zobowiązanie 

(5Ce s>g do majątku państwa należy sądzić wedle przepi­
ja cywilnego, zatém władze rządowe uważać wypada 
Przypadku jako osoby prywatne.“ “

„Jeżeli, panowie, uznacie tę zasadę za trafną, wtedy nigdy 
od żadnćj władzy nie możemy się spodziewać pisma w języku 
polskim, bo trzy pisma, o których mowa, nie sądzę iżby naczel­
ny prezes p. Bonin był napisał prywatnie, do p. Niegolewskiego, 
owszem jak sięzdajetyczą się one spraw kościelnych,szkólnych, 
żwirówek lub iunycli spraw podobnyeh. Jeżeli więc się przyjmie, 
że władza i tu wedle zasad cywilnego prawa ma być uważana, 
i że władze rządowe tu więc stoją na równi z osobami prywat- 
nemi, wtedy w istocie nie pojmuję, jak to można pogodzić z prze­
pisami regulaminu pod nrem II b. gdzie napisano dosłownie:

„„Jeżeli z urzędu bez poprzedniego podania wychodzi 
rozporządzenie, zwykle do wszystkich mieszkańców, bez 
różnicy polskiego lub niemieckiego ich pochodzenia, pisze 
się po niemecku z dołączeniem polskiego tłómaczenia.““ 

„Mniemam, iż byłoby nietylko stósowną, ale i przepisom 
odpowiadałoby, gdyby listy do Polaków opatrywano adresami 
polskiemi. Że o tćm regulamin niczego nie wspomina, widzi 
mi się naturalną, bo jego redaktorom nigdy pewnie ani przez 
myśl nie przeszło, że przyjdzie kiedyś czas gdzie nawet władze 
i urzędnicy chwycą się środków tak drobiazgowych, aby uszczu­
plać praw Polakom.

„Parę słów jeszcze z okoliczności, że raport komisyjny po­
wiada o treści niniejszej petycyi, że instaneye niewyczerpane. 
Zdaje się iż z tego powodu komisya zaleca przejście do porządku 
dziennego. Mamy tu, panowie, przed sobą petycyą,która już 
od lat wielu zatrudnia tę izbę wysoką; dziś się żali p. Niego­
lewski, jutro B, pojutrze C, ale treść petycyi zawsze taż 
sama.

„Pojedyńcze żałoby przechodziły instaneye aż do najwyż- 
szćj, ale zawsze odpowiedzi były odmowne. Jeden z członków 
szanownych tćj izby wysokićj dawniój za owym stołem stanow­
czo przeciwko nim się oświadczył. Pomimo to sądzimy się być 
w prawie i dla tego uciekamy się do tej izby wysokićj, jeźli tyl­
ko nam mówią, że w tym jednym przypadku wprzódy macie 
przechodzić wszystkie instaneye, a ponieważ tego nie uczyniliś­
cie, więc komisya wnosi o przejście do porządku dziennego. Ta­
ki sposób widzenia zdaniem mojćm niesłuszny, bo tu idzie o na 
ruszenie ogółnćj zasady, o przywrócenie prawnego porządku 
i dla tego sądzę iż ta izba wysoka nie tylko ma prawo, ale na­
wet i obowiązek zajęcia się tą sprawą i załatwienia jćj matery- 
alnego. Wnoszę aby petycyą tę przekazać królewskiemu rzą 
dowi do uwzględnienia.“

Komisarz rządowy, tajny radzca Noah powiada 
w krótkich słowach, że petycyą bezzasadną jest tak co do for­
my jak co do treści. Że jest bezzasadną co do formy, wykaza- 
nćm tu zostało. Co do jćj treści zaś, izba uznała już dawnićj, 
a mianowicie przy rozprawach nad wnioskami Bentkowskiego 
z lat 1859 i 1861, że adres na liście nie należy do rzeczy obję­
tych regulaminem z r. 1832.

Marszałek izby oświadcza, że wniesiono o zamknięcie 
dyskusyi i że do głosu zgłosił się jeszcze tylko p. Bentkowski*), 
Izba przyjmuje zamknięcie po wysłuchaniu krótkiego przymó- 
wienia referenta i przechodzi, w myśl wniosku komisyi, do po­
rządku dziennego nad petycyą p. Niegolewskiego.

Z kolei otwiera marszałek dyskusyą nad petycyą p. Bu- 
chowskiego; sprawozdanie jednak w tćj mierze odłożyć nam wy­
pada do jutra.

iis«SBi«ań? 6 października. Jak słyszymy rozpoczęte 
zostały temi dniami pierwsze zabiegi około urzeczywistnienia 
projektu komunikacyjnego, który jeźli do wykonania przyjdzie, 
nie omieszka wywrzeć jak największego i najkorzystniejszego 
wpływu na materyalną pomyślność miasta Poznania i wschod­
nich powiatów naszćj prowincyi, a przytćm i bez moralnych 
nie będzie korzyści, bo zbliży stolicę Królestwa Polskiego do 
wielkopolskićj stolicy. Komunikacyą, o którćj mówimy, jest 
linia kolei żelaznćj z Poznania w najprostszym kierunku ku 
Warszawie, a więc linia biegnąca przez powiat średzki, wrzesiń­
ski, przecinająca granicę Królestwa w okolicy Pyzdr i wiążąca 
się w Kutnie z gotową już koleją warszawsko-bydgoską. Linia 
ta tak się naturalną być widzi, tak bardzo ułatwiającą stosunki 
handlowe i osobowe Wschodu z Zachodem, że dziwićby się przy­
szło, gdyby nikt dotąd w Poznańskićm lub w Królestwie nie 
miał wpaść na myśl pociągnięcia jćj. Wpadano tćż na nię bez­
ustannie i poruszano wielokrotnie, ale zawsze jakieś poboczne, 
zdaje nam się strategiczne względy i skrupuły rządu pruskiego 
stawały jćj oporem. Przypuszczać się godzi, że te skrupuły 
i względy, które bardzićj z abstrakcyjnćj teoryi niźli zpraktycz- 
nego poglądu na istotne militarne uiebespieczeństwo takićj li­
nii płynąć się zdają, rozwieją się z czasem. Tą nadzieją podo­
bno dziś dosyć uzasadnioną, powodowana, podjęła jedna z naj- 
bliżćj interesowanych w przedsięwzięciu korporacyi, to jest po­
wiatowy sejmik średzki, ów projekt na nowo i poczyniła pier­
wsze kroki, żeby zyskać dlań szerszy spółudział i wyższe względy. 
Osobna deputacya tego sejmiku, złożona z radzcy ziemiańskiego, 
p. Glaesera, p. B. Dąbrowskiego z Winnćj Góry i z burmistrza 
miasta Środy, p. Naboka, była temi dniami w Berlinie, dla po­
pierania owego prejektu w różnych odnośnych ministeryach. 
Wypadek posłuchań i konferencyi nie był podobno dla przed­
sięwzięcia niekorzystny. My onemuż z każdego względu wszel­
kiego życzymy powodzenia; tak ze szerszego względu na udo­
skonalenie dosyć wadliwćj dotąd sieci komunikacyjnćj pomiędzy

*) W urzędowych stenogramach stoi: „p. Niegolewski“. Jestto 
prosta omyłka druku; albowiem poseł Niegolewski nie był wcale obec­
nym tego lata na sejmie. (Przyp. red. Dzień.)

Wschodem a Zachodem, jak z ciaśniejszego względu na dobro­
byt prowincyi i miasta, które są nam najbliższe. Poznań, który 
dziś jest odosobniony i na boku, stałby się ogniwem pośred- 
nićm, targowiskiem składowćm i środkiem spedycyjnym pomię­
dzy Polską a Niemcami. Zakwitłby on niebawem a od naszych 
spółobywateli zależałoby, żeby owoce tego rozkwitu pracą 
i przemysłem we własnych zatrzymaćręku i zrobić z nich źródło 
narodowego bogactwa.

Staats-Anzeiger ogłasza następujące obwieszczenie 
z dn. 28 września tyczące się deklaracyi przesyłanych do Rosyi 
i Królestwa Polskiego pocztą pieniędzy i przedmiotów wartość 
posiadających: „Wedle urzędowego doniesienia potrzebną jest 
rzeczą stosownie do przepisów celnych rosyjskich, aby deklara- 
cye do pocztowych przesyłek pieniędzy i wartości do Rosyi 
i Królestwa Polskiego były opatrzone prócz podpisu odsyłają­
cego w wyraźny odcisk na laku pieczęci tćj samćj, jaką adres 
i przesyłka jest opieczętowaną. Zwraca się na to uwagę pu­
bliczności. Przy zwykłych pakietach, których wartość na adre­
sie nie jest podaną, nie jest potrzebnćm pieczętowanie deklara- 
cyi. Berlin, 28 września 1862. Jeneralny urząd pocztowy, 
(podp.) Philipsborn.“

Berlin, 5 października. Na wczorajszćm posiedzeniu izby 
poselskićj udzielono nasamprzód urlopy, przy czćm marszałek 
oświadczył, że izba jeszcze się znajduje w liczbie prawem prze- 
pisanćj do stanowienia uchwał. Następnie załatwiła izba pra­
wo tyczące się utrzymania, przyodziania i t. d. górnoszląskich 
sierót tyfusowych. Komisya wniosła, ażeby izba przekazała 
pozostałą resztę z wyznaczonych na rok 1862 tal. 600,000 
wraz z nieruchomościami i inwentarzem domu sierót w Altdorf 
na założenie instytutu wychowania czeladzi żeńskićj pod nad­
zorem szląskich stanów prowincyonalDych. Wniosek ten przy­
jęto bez rozpraw. Następują obrady nad długim szeregiem 
sprawozdań petycyjnych. Nasamprzód wzięto pod obrady tak 
nazwane petycye turnerskie tyczące się wprowadzenia niemiec­
kich turniejów jako integralną część wykształcenia szkólnego 
z przymusowym udziałem uczniów. Komisya poleca przekaza­
nie petycyi tych rządowi do gruntownego rozważenia. Poseł 
Techow podałpoprawkę, ażeby petycye te przekazano rządowi 
do uwzględnienia, na co tćż izba po przydluższych obradach się 
zgodziła. Komisya budżetowa zdawała sprawozdanie z rozma­
itych petycyi tyczących się służby wojskowćj i reorganizacyi 
armii. Petycye te załatwiono częścią przez przejście do po­
rządku dziennego, częścią uchwałami zapadłemi przy okoli­
czności rozpraw nad budżetem wojskowym. W końcu obrado­
wano nad sprawozdaniami komisyi petycyjnćj i gminnćj.

Pogłoskę, jakoby sejm już w przyszły czwartek zamknięty 
być miał, potwierdza ta okoliczność, że prezes ministerstwa 
Bismarck-Scbónhausen już za tydzień zamierza wyjechać do 
Paryża, ażeby w St. Cloud wręczyć pismo odwołujące go z zaj- 
mowanćj dotąd posady posła pruskiego w Paryżu.

Jutro obradować będzie izba poselska nad znaną rezolu- 
cyą Forckenbecka. Stronnictwo postępowe jako tćż lewe cen­
trum już wczoraj przyjęły jednogłośnie owę rezolucyą, nie ulega 
zatćm wątpliwości, że i na pleriarnćm posiedzeniu izby rezolu- 
cya ta będzie miała ogromną za sobą większość.

— Potwierdza się, że traktowano z p. Heydtem względem 
objęcia przez niego ministerstwa handlu. Rokowania te atoli 
spełzły na niczćm; równego losu doznały podobno rokowania 
z hr. Eulenburgiem i obecnym jeneralnym dyrektorem poczt 
Philipsbornem. Przynajmnićj tak wczoraj twierdzono; dziś zaś 
przeciwnie słychać na pewno, że hr. Eulenburg już otrzymał 
nominacyą na ministra handlu.

— Król powrócił wczoraj wieczorem na swą stolicę. Po­
dróż swą skierował na Koburg, gdzie odwiedził bawiącą tam 
królową angielską Wiktoryą. Królowa Augusta zamyśla je­
szcze kilka tygodni zabawić u wód w Baden-Baden, poczćm 
także uda się do Koburga. Podróż księcia pruskiego z dostojną 
swą małżonką do Szwajcaryi, Włoch, na morze Śródziemne 
i t. d. na pewno obecnie jest postanowioną. Przed wyjazdem 
przybędzie jeszcze książę następca tronu do Berlina. Z po­
dróży zaś samćj dopiero powróci około Bożego Narodzenia.

— Minister stanu i naczelny prezes prowincyi branden- 
burgskićj, dr. Flottwell, otrzymał dymisyą zatrzymując tytuł 
i rangę ministra stanu. W jego miejsce mianowano naczelnym 
prezesem prowincyi brandenburgskićj dotychczasowego prezesa 
rejencyjnego w Frankfurcie n/O., p. Selchowa.

— Tutejsza Volks Z tg. pisze: „N. Pan podarował 
dzierżawcy banku gry w Baden-Baden, panu Benazetowi, 
w uznaniu wyświadczanych jemu i jego małżonce od wielu lat 
względów i przyjemności podczas ich pobytu w tym zakładzie 
kąpielnym złotą tabakierę nasadzaną obficie klejnotami, na 
którćj się znajdują cyfry królewskićj pary.“

— Temi dniami toczył się proces prasowy przed wydzia­
łem karnym tutejszego sądu miejskiego przeciwko księgarzowi 
C. Grossowi jako nakładcy broszurki pod tytułem „O polskim 
wodzu naczelnym Kościuszce i bitwie pod Racławicami stoczoućj 
dnia 4 kwietnia 1794. Berlin, nakładem C. Grossa 1862.“ 
Z przemowy do tćj broszurki uznał prokurator niektóre miejsca 
za inkryminowane, upatrując w nich wykroczenie przeciwko 
§100 kodeksu karnego; miejsca te wedle król, prokuratora 
pobudzają Polaków do nienawiści i pogardy Niemców. Ponie­
waż podany autor Lenartowicz nie znajduje się w państwie
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pruskićm, przeto pociągnięto nakładcę do odpowiedzialności 
na mocy § 35. Oskarżony utrzymywał w terminie audyencyj- 
nym,. że przed drukiem dziełka tego wcale nie czytał, i że się 
w ogóle nie uważa za winnego, gdyż inkryminowane zdania 
zawierające li fakty historyczne nie mogą być karygodne. Sąd 
atoli zgadzając się w swćm zapatrywaniu z król, prokuratorem 
wskazał oskarżonego na 25 tal. grzywien, ewentualnie na dwu- 
nastodniowe więzienie.

Morąg, 2 października. Po dziewięciodniowćm tocze­
niu się sprawy zapadł wczoraj wyrok przeciwko udział mają­
cym w tumulcie, który się wydarzył z okoliczności prawyborów 
w dniu 28 kwietnia r. b. w Mülhausen. Przysięgłym przedło­
żono 56 pytań i prócz tego dodatkowe pytanie, czy główny 
przywódzca Fleischer, notoryczny pijanica, działał z rozwagą. 
Po trzygodzinnćj naradzie przysięgli uznali dziewięciu oskarżo­
nych niewinnemi, jednego 7 głosami przeciwko 5 niewinnym 
(sąd rozstrzygnął wedle zdania mniejszości), pozostałych 39 
oskarżonych winnemi. Sąd wskazał Fleischera jako przywódzcę 
przychylając się do wniosku król, prokuratora na 8 lat domu 
karnego, innych na 4, 3 ’/2, 3, 2 '/2 i 2 lata takiegoż więzienia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 października. Czytamy w Dzień. Powsz.:
W dniu dzisiejszym, o godzinie 2ćj po południu, w zamku 

królewskim otwartą została tegoroczna sesya ogólnego zebra­
nia rady stanu Królestwa. Posiedzenie dzisiejsze zagaić ra­
czył JCW. w. książę namiestnik, w języku polskim, jak nastę­
puje:

.,Panowie!
W zebraniu tćm po raz pierwszy głos podnosząc, pizede- 

wszystkićm pragnę zapewnić was, że ostatnie bolesne wypadki 
nie zachwiały mnie w dobrych dla kraju chęciach. Ufam w o- 
piekę Opatrzności, na uczuciach prawych i obywatelskich, ja­
kich rada stanu dala już dowody, polegam.

Spełniając obowiązki, włożone na mnie wolą Najdostoj­
niejszego mojego brata, monarchy naszego, nie przestanę czu­
wać nad dobrem Królestwa Polskiego. Rząd kierunkowi moje­
mu powierzony, nie zboczy z drogi prawa, i nikomu tćż z pod 
prawa wyłamywać się nie dozwoli.

Poczytywałbym się za szczęśliwego módz wykonywać sze- 
roce najpiękniejszą ze zlanych na mnie prerogatyw, prawo ła­
ski: wszakże, miarkować je winien jestem uwagą na wymiar 
sprawiedliwości i na bespieczeństwo publiczne.

Pod tym wszakże względem przytoczyć mogę, że z liczby 
459 osób, skazanych od czasu ogłoszenia stanu wojennego,

134 osób karę już odcierpiało,
289 osób ułaskawiono,

7 osób ukryło się, 
a 69 osób cierpi jeszcze karę.

Nadane Królestwu w roku zeszłym instytucye wchodzą 
w wykononie. W większćj już części kraju rady powiatowe 
odbyły pierwsze swe posiedzenia. Wyszłe z nich delegacye 
czynszowe rozpoczną ważne swoje czynności oczynszowania 
z urzędu, w czćm bez wątpienia, odpowiedzą zaufaniu, jakie 
w nich nasz prawodawca położył.

Rady miejskie z pożytkiem pracują: otrzymane teraz pro­
śby siedemnastu miast o zaprowadzenie w nich także rad miej­
skich, są nowćm świadectwem uznania w kraju pożytku tćj in- 
stytucyi.

Równocześnie z waszemi obradami otwiera się szkoła głó­
wna, instytut politechniczny, i inne w około nich po kraju za­
kłady naukowe, których porządek, na zeszłorocznych obradach 
rady stanu, przychylne zdanie jćj pozyskał, w czasie dyskusji 
nad projektem do prawa o wychowaniu, którego wypracowanie 
stanowi jedną z wielkich zasług współpracownika mego, na­
czelnika rządu cywilnego.

Z ojcowskićj pieczołowitości N. Pana, samoistność zarzą­
du Królestwa nowe otrzymała uznanie, oddzieleniem niektórych 
jeszcze gałęzi służby w Królestwie, jako to: poczt, komunika- 
cyi i innych, od odpowiednich władz cesarstwa.

Dokonane od roku zeszłego reformy, wymagają także 
w części zmian w systemacie finansowym.

Zniesienie pańszczyzny, czyniąc koniecznćm zastąpienie 
jćj najmem, dało uczuć dotkliwość podatku, nałożonego na słu­
żących gospodarskich.

Podatek, zwany koszerne, jako wyłącznie konfesyjny, nie 
odpowiada duchowi nowego prawodawstwa o równouprawnie­
niu żydów, co do którego rząd JCKMości tak chętne u was, 
panowie, napotkał współdziałanie.

Uchylenie obu wzmiankowanych opłat zostało zaprojekto­
wane, a dla pokrycia powstającego stąd ubytku w dochodach 
skarbowych, ma nastąpić powiększenie podatku od wyrobu 
wódki. Względy moralności, oraz dobrze zrozumiany interes, 
tak właścicieli ziemskich, jako i osadników, przemawiają za te- 
mi zmianami.

Oprócz tych projektów, oddają się także do waszego roz­
bioru, sprawozdania władz krajowych za rok upłyniony, oraz 
budżet dochodów i wydatków na rok przyszły.

Projekta do praw o przymusowćm wywłaszczeniu, o egze- 
kucyi podatków i należności skarbowych, urządzenie instancyi 
kasacyjnćj w radzie stanu dla spraw z oczynszowania, nako- 
niec, projekt wewnętrznćj organizacyi rady stanu, będą wam 
i kolei do obrad przedłożone.

Posiedzenia rady stanu niniejszem za otwarte ogłaszam.“
Po wykonaniu następnie prawem przepisanćj przysięgi, od 

nowo mianowanych członków, przystąpiła rada z kolei do po­
rządku dziennego.

Otóż pomiędzy przedmiotami, które wedle przemowy 
namiestnika mają być poddane pod dyskusyą rady stanu, nie- 
masz najpilniejszego i najważniejszego dla kraju, bez którego 
sprawa włościańska załatwić się nieda, a tym jest projekt do 
ustawy o skupie czynszów, tak pożądany przez kraj cały, a któ­
ry znowu wstrzymał rząd rosyjski. Co do liczby osób skazanych 
od czasu ogłoszenia stanu wojennego, które namiestnik podaje, 
dorozumiewa się Czas, iż jest mowa jedynie o skazanych za 
wyrokami, ale iluż to więziono bez żadnych wyroków: nie przy-

pominając już, iż w samym ratuszu było w przeciągu 8 miesię­
cy do pięćdziesięciu tysięcy więźniów; ileż set więźniów jest 
dzisiaj w cytadeli i w Modlinie!

ROSY A.
Petersburg, 25 września. Dzienniki urzędowe ogłaszają :
N. Pan podczas bytności swćj w Nowogrodzie, na dniu 8

(20) września, w dowód najwyższego ¡zadowolenia z prac na­
ukowych niżćj poszczególnionych osób, najmiłościwićj udzielić 
raczył ordery: św. Włodzimierza klasy 2ćj: akademikom 
Wostokowówi i Ustrjałowowi; św. Anny klasy lćj : metro­

policie serbskiemu Michałowi Joannowiczowi, redaktorowi 
głównemu komisyi archeograficznćj Kałaczowowi i rzeczywi­
stemu radcy stanu Datowi; św. Stanisława klasy lćj: 
członkowi komisyi archeograficznćj Sewastianowowi i akade­
mikowi Wesełowskietnu; św. Włodzimierza klasy 3ćj: 
drowi Janowi Purkiniemu (prof, fizyologii w Pradze), drowi 
Franciszkowi Palackiemu (historyografowi czeskiemu) i człon- 
kowi-korespondentowi akademii nauk, nadżupanowi w Zagrze­
biu Janowi Kukuljewiczowi-Sakczyńskiemu; św. Anny kla­
sy 2Ćj z koroną cesarską: drowi Karolowi Kuzmani (superin- 
tendentowi i profesorowi fakultetu teologicznego w Wiedniu), 
księdzu kanonikowi Michałowi Kuziemskiemu {we Lwowie), 
radcy namiestnictwa węgierskiego w Peszcie Adolfowi Dobrian- 
skiemu, członkowi-korespondentowi akademii nauk drowi Fran­
ciszkowi Miklosiczowi (filologowi słowiańskiemu w Wiedniu), 
członkowi-korespondentowi tćjże akademii drowi Wukowi 
Stefanowicz-Karadżicowi (autorowi i filologowi serbskiemu) ; 
św. Anny klasy 2ćj: profesorowi filologii słowiańskićj na 
uniwersytecie prażskim Marcinowi Hattale, drowi Bożydarowi 
Petranowiczowi (radcy wydziału sprawiedliwości w Zadrze v. 
Zara), członkowi-korespondentowi akademii nauk drowi Karo­
lowi Erbenowi (archiwaryuszowi naczelnemu archiwum głó­
wnego czeskiego w Pradze), drowi Fr. Riegrowi (redaktorowi 
dykeyonarza encyklopedycznego czeskiego), dr. Al. Szemberze 
(prof literatury czeskićj na uniwersytecie wiedeńskim), drowi 
Suszilowi, kanonikowi i profesorowi w Brnie {Brünn) dri Ja­
nowi Subboticzowi (uczonemu serbskiemu, wice żupanowi Sła­
wonii), dri Janko Szafarzykowi (profesorowi w liceum w Bia- 
łogrodzie serbskim) i autorowi serbo-łużyckiemu Janowi Smo- 
lerowi w Budyszynie {Bautzen)', św. Włodzimierza klasy 
4tćj: księdzu Jakobowi Gołowackiemu (profesorowi literatury 
rosyjskićj we Lwowie), dri Janowi Chodżiczowi (uczonemu 
serbskiemu), dri Antoniemu Mazuraniczowi (filologowi sło­
wiańskiemu w Zagrzebiu) i dri Blejwejsowi profesorowi w Lu­
biani {Łajbach) ; św. Stanisława klasy 2ćj, uczonemu cze­
skiemu Franciszkowi Rzezaczoici, redaktorowi czasopisma pe­
dagogicznego Szkoła aŻicot w Pradze; św. Anny klasy 3ćj: 
archimandrycie Joanniciuszowi Pamuczynie (w Hercegowinie), 
protopresbiterowi Jerzemu Mikołajowiczowi (prof, seminarium 
i członkowi konsystorza w Zadrze (Zara), bibliotekarzowi mu­
zeum czeskiego w Pradze Antoniemu Wrtatko, dri Francisci 
(autorowi słowackiemu i redaktorowi czasopisma PestBudin- 
ske Wedomosti) i redaktorowi gazety Tusińskićj Słowo we 
Lwowie, Bohdanowi Diedickiemw, św. Stanisława klasy 
3ćj : uczonemu serbskiemu Kornelowi Stankiewiczowi, zbiera­
czowi i wydawcy melodyi serbskich tak narodowych jak i ko­
ścielnych? Obok tego w tymże dniu Naj. cesarz raczył udzielić 
profesorowi literatury rosyjskićj, w instytucie , politechnicznym 
w Pradze, Franciszkowi Jezberze, pierścień z gabinetu JC. 
Mości.

FRANCY A.
raryż, 30 września. Powołanie marszałka Niel do Biarritz jest 

powodem do wielu uwagidomysłów; sądzą, że marszałek ten ma 
objąć ministerstwo wojny, co się jednak zdaje nieprawdopo- 
dobnćm.

— Dzienniki kronsztadzkie donoszą, że posłowie japońscy, 
gdy płynęli do Petersburga z Swinemünde ucierpieli wiele 
w skute'k morskićj choroby ; najbardzićj chorował naczelnik 
poselstwa, który aby się od tćj nieprzyjemności uchronić, kazał 
sobie sporządzić zupę z ryżu i chrzanu do krórćj dodano sie­
kane śledzie solone i sardelki, i jedząc ją po każdćj łyżce wy­
pijał kieliszek szampańskiego wina. Lekarstwo to jednak nie 
pomogło.

— Wiadomo, że żaden z biskupów portugalskich nie był 
w Rzymie na kanonizacyi męczenników japońskich, ani nie pod­
pisał wiadomego adresu biskupów do papieża. W skutek tego 
wystósował do nich papież długi list ze strofowaniem i napo­
mnieniem.

— Ostatnie wiadomości z Ameryki potwierdzają to, co do­
noszono o porażce konfederatów południowych ; pobił w istocie 
Mac Glcllan jenerałów Lee i Jacksona w dwóch bitwach nader 
zaciętych, w których konfederaci stracili 15,000 ludzi i jednego 
ze swoich naczelnie dowodzących jenerałów. Trzeba jednak, 
jak twierdzą, jeszcze jednego zwycięstwa unionistów, żeby ich 
przewagę wojenną zupełnie ustalić.

— Doblado, brat jenerała meksykańskiego przybył do 
Kadyksu ; domyślają się, że odebrał jakieś polecenia od swego 
rządu.

— Zgromadzenie ustawodawcze kantonu Basel landschaft 
uchwałą zniosło urząd adwokatów; każdy będzie odtąd mógł 
bronić przed sądem swćj sprawy, albo powierzyć obronę komu 
zechce.

— Jeden z mityngów garibaldzistowskich, który się odby- 
' wał w Hyde-Park w" Londynie zakłócony został, przez oddział 
*. kilkuset irlandzkich katolików, którzy, wołając: niech żyje pa- 
i pież ! rzucili się na zgromadzonych rozbijając ich pałkami.

— Królowa portugalska popłynęła wczoraj wprost do Liz­
bony, z Genuy, dokąd ją ojciec z całą rodziną i księciem Nrpo- 

i leonem odprowadził. Słychać, że po odbytych uroczystościach 
ślubnych młody król Ludwik ze żoną swoją uda się w podróż 
do Francyi. Mówią także dzienniki dzisiejsze, że rząd portu­
galski wystósował notę do rządu hiszpańskiego, wyrzucając mu 
że podniecał ostatnie wojskowe spiski, które w Braga przyszły
do wybuchu.

— Przyszły sejm szwedzki będzie bardzo ważny, gdyż

poda wnioski, aby dotychczasowe czterostanowe zamienić na rosić 
oni 'dwie izby podobne do izb w innych państwach konstytucyjnych, 

Paryż, 1 października. Zgadzają się_powszechnie na to,
że w zasadzie cesarz postanowił ustąpić z Rzymu i pr.,ez ogło' 
szenia w Monitorze chciał dać poznać swój zamiar, ale że " 
nie tak prędko objawi, jak i kiedy to nastąpi. Na teraz można 
być pewnym, że nastąpi znów długi przestanek w działaniu dy. 
plomacyi francuskiej. Powiadają dzisiaj, że minister Fouid 
w ostatnićj swojej wycieczce do Biarritz starał się wyrozumiej 
cesarza co do bespośrednich jego zamysłów w sprawie rzym.

ićj, ale odebrał odpowiedź, że jakiekolwiek są i będą krzyki 
koło tćj sprawy po świecie, nie potrafią jednak ani na chwilę 
przyspieszyć jćj rozwiązania, które jest od dawna postanowio- 
nćm. Jako bardzo pomyślną dla Włochów oznakę przytaczano 
na giełdzie, że podobno król W. Emanuel na wielkim obiedzie 
ślubnym z wielką stanowczością oświadczył kilku osobom, jako 
jedność włoska wkrótce na pewne urzeczywistnioną zostanie; 
prócz tego upatrywano dowód bardzo naprężonych stósunków 
rządu francuskiego do Stolicy apostolskićj w tćm, że Giorna- 
le di Rom a ani słówkiem nie nadmienił o ogłoszeniach Mo­
tt i t o r a, i że poseł francuski, margrabia Lavalette, który już 
przybył do Paryża, nie wróci już do Rzymu, chociaż twierdzą 
inni, że przyjechał z poleceniami od papieża do cesarza. Cał­
kiem bezzasadną zdaje się być pogłoska, że w środę wysłano 
do poselstwa francuskiego w Rzymie nowe instrukeye, w sku- Łdaje 
tek których ma być zawiadomioną Stolica apostolska o bliskićm tdo ' 
odwołaniu załogi francuskićj. Podług ostatnich wiadomości lirai 
z Włoch, przyjmowano króla Wiktora Emanuela i jego ro-ckt, k 
dzinę w Genui z największym zapałem i z najszczerszemi ú zo 
oznakami przywiązania, co dla króla i dla rządu włoskiego skiei 
bardzo pomyślną jest wróżbą, zwłaszcza, że w Genui jest lud- erga 
dność w znacznćj części usposobienia republikańskiego i w wy- ; 
sokim stopniu była rozdraż ioną przez nieszczęśliwy wypadek szał' 
zamachu Garibaldego i sycylijską blokadę. Amnestya jeszcze sezon 
nie została ogłoszoną, chociaż nikt nie wątpi, że to nastąpi, » lu< 
Najwięcćj się do jćj postanowienia przyczynił książę Napoleon Rosi 
swemi przedstawieniami ; tak dalece jednak rząd włoski obe- rząd 
cnie zależnym jest od Francyi, że zapytał się podobno cesarza »rov 
Napoleona, czy nie będzie miał nic do nadmienienia przeciw ion< 
amnestyi i odebrał pomyślną dla siebie odpowiedź. W większą tei 
jeszcze zależność popadłoby Królestwo Włoskie od dworu tuile- 
ryjskiego, gdyby się udało Ratazzemu, który chce objąć mini­
sterstwo spraw zewnętrznych, sprawy wewnętrzne powierzyć 
margrabiemu Pepoli dotychczasowemu ministrowi handlu i rol­
nictwa. Pepoli jest dość blisko spowinowacony z familią cesar­
ską, dla tego tćż liberalna i niezależna frakeya deputowanych, 
za pierwszą wieść o zamiarze owym, zgromadziła się pod prze­
wodnictwem jednego z naczelników swoich, Lafarini, i uchwaliła 
sprzeciwić się wszelkiemi sposobami oddania tak ważnego sta­
nowiska rządowego krewnemu cesarza Będzie zatćm musiał ¡¡ 
Ratazzi albo odstąpić od swego zamiaru, albo tćż izbę rozwią- 
zać. Pogłoska, którą nadmieniliśmy w swoim czasie, jakoby 
król W. Emanuel do 20 przeszłego mianowicie potajemnie od­
wiedził Garibaldego, co znacznie wpłynęło na usposobienie mo­
ralne i polityczne tego patryoty, ciągle się utrzymuje. Następ­
ca tronu włoskiego, książę Humbert odwozi siostrę swoję, królo­
wą portugalską do Lizbony, a książę Napoleon wraz z żoną po­
płynął zaraz z Genuy do Marsylii. Skarb papieski, który ma 
być mocno wycieńczony, zaciągnie podobno pożyczkę 20 milio­
nów u hiszpańskiego bankiera Salamanki. Na ostatnim kon- 
systorzu odbył się proces beatyfikacyi królowćj neapolitańskićj, 
matki Franciszka II.

— Ostatnie wiadomości z Vera Cruz dochodzą do 1 wrze­
śnia. Żołnierzy, którzy przybyli okrętami Eylau, Impérial 
iFinisterre wysadzono na ląd i odesłano natychmiast do 
Orizaby. Doblado, były minister wojny, zerwawszy stósunki 
z Juarezem, co raz bardziej zbliża się do Francuzów i do tak 
nazwanych ludzi porządku, to jest monarchistów. Zebrał 
on na swoję rękę dość znaczny oddział wojska i stanął obozem 
na granicy prowincyi Guanachuato o osiem mil od Meksyku.f 

— Słychać, że dotychczasowe poselstwo w Paryżu wyniesio- 
nćm zostanie do rzędu ambasad, coby było zapowiedzią bardzo 
ścisłych stósunków między obydwoma rządami.

— Polaków, których na reklamacyą poselstwa rosyjskiego 
aresztowano w Paryżu, wypuszczono już wszystkich, z wyjąt­
kiem dwóch, których uwolnienie także wkrótce nastąpi.
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Paryż 2 października. Dzienniki dzisiejsze prawie całkiem ku 
próżne; nie zawierają ani ważnćj wiadomości, ani uwag waż- 
niejszych; ich rozumowanie o ogłoszeniach Monitora już się la
nareszcie przebrało, nic tćż dzisiaj o nich nie słychać nowego, 
potwierdza się jednak wiadomość, że przedewszystkićm usilne 
nalegania Thouvenela i Foulda wymogły je na cesarzu. Prze­
silenie w gabinecie turyńskim nie będzie tak zuacznćm jak z po­
czątku donoszono; skończyło się wszystko na wystąpieniu mi­
nistra sprawiedliwości Conforti, wszyscy inni ministrowie pozo­
staną. Amnestyi spodziewają się lada dzień, król mówił już o 
nićj poufnie do kilku osób. Po jćj wykończeniu rozwiązane 
podobno zostaną izby, rozpisane wybory, a nowy parlament po­
wołanym będzie w miesiącu styczniu przyszłego roku, ponie­
waż natenczas rząd ma nadzieję, że będzie mógł wystąpić co 
do sprawy rzymskićj z czćmsiś pewuiejszćm niż teraz. Poseł 
Lavalette, który już wczoraj z Rzymu przybył do Paryża, po­
wiada przyjaciołom i znajomym, że już więcćj na swoję posadę 
niewróci, bo jego położenie w Rzymie, w obec uieprzyjaźni rzą­
du papieskiego i arystokracyi rzymskićj, stawało się nieznoś- 
nćm. Mają go podobno posłać późnićj do Londynu na miejsce 
hrabiego Flohault, kłóry dla wieku i słabości zdrowia tęskni za 
życiem prywatnćm. Co wczoraj donosiliśmy o wyniesieniu po­
selstwa pruskiego w Paryżu do godności ambasady, to dzisiej­
sze dzienniki także potwierdzają, dodając że równy stopień dy­
plomatyczny uzyska poselstwo francuski w Berlinie.

— Królowćj portugalskićj w jćj przeprawie z Genuy do 
Lizbony towarzyszyło jedenaście okrętów włoskich, francuskich 
i rosyjskich; jedna z fregat rosyjskich wypływając uderzyła o 
yacht księcia Napoleona i uszkodziła go.

— Przybyło do Londynu dwóch naczelników czerkieskicu,
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•rosić królową o opiekę rządu angielskiego przeciw Rosyi; 
oni odwołać się także do innych mocarstw.
- Wystawa powszechna londyńska zamkniętą zostanie 
iS®e Igo listopada,
- Siostra Frauciszka II byłego króla neapolitańskiego, 
jiczka Annunciata, idzie za arcyksięcia Karóla Ludwika, 
i cesarza austryackiego; lada dzień spodziewają się w Ci- 
fecchia przybycia fregaty austryackiéj, która ma przy­
damy honorowe i marszałka przyszłój arcyksiężniczki.
• Donoszą z Meksyku, íe jenerał La Llave, przekonawszy

„ Meksykanie nie mogą się żadnym sposobem w regular- 
'potyczkach mierzyć z Francuzami, podał prezydentowi! Ju- 

plan prowadzenia wojny partyzanckiéj za pomocą ge- 
którzyby Francuzów ustawicznie napadały. W skutek 

na podobno jenerał Almonte także podobne oddziały zor-
rować, któreby przeciw rządowym działać mogły.

Cesarz ma 5 lub 6 tm. wrócić do St. Cloud.
Jenerał Changarnier ogłasza w dziennikach, że wiado-

jakoby go prezydent północnoamerykański Lincoln wży­
ło wojska amerykańskiego jest zupełnie fałszywą.
- Następca tronu angielski bawi teraz w Dreźnie na od- 
ńnach u króla saskiego.

Paryż, 3 października. Jeden z korespondentów paryskich

Íikalndépendancebelge, który zwykle dość wiarogod- 
aje wiadomości, zaręcza że niebawem po przyjeździe ce- 

jido St. Cloud nastąpią ważne w sprawie włoskićj wypadki, 
francuski przedłoży podobno gabinetowi tuyńskiemu ów 

dt, który już kardynał Antonelli odrzucił; gabinet turyński 
«zobowiązać, że sam szanować będzie granice państwa 
skiego i nie zezwoli, aby jakiekolwiek wyprawy ochotni- 
¡organizowane w prowincyach włoskich zaburzały jego spo- 
ość; pod tym warunkiem obiecuje rząd francuski odwołać 
¡załogę z Rzymu i pozostawić Stolicę Apostolską samą, o- 
iczoną na własne swoje siły. Gdyby po oddaleniu się Fran- 
i lud rzymski okazywał chęć przyłączenia się do Królest- 
fioskiego i rozporządzenia samoistnie swoim losem, naten- 
rad francuski niesprzeciwiałby się jego woli i dozwoliłby 
srowi Emanuelowi zastósowaćsię do wyraźnie i stanowczo 
lionego życzenia Rzymian. Jest to, jak widzimy mniéj 
¡ten sam plan działania, który ów ostatni artykuł Con- 
itionnela o sprawie włoskićj wyłuszczał; zaręczają, że 
h dniach ukaże się w tymże samym dzienniku drugi po­

dobnego rodzaju artykuł, który owę myśl obszernićj rozbierze 
i uzasadni. Przeciw amnestyi działało stronnictwo jenerałów 
w Turynie wszelkiemi siłami i przyczyniło się najwięcćj do jćj 
opóźnienia; udało się jednak księciu Napoleonowi tak króla jako 
i ministrów do jej wydania nakłonić, co zresztą już czytelnikom 
wiadome. Dzisiaj dowiadujemy się z turyńskićj Discussione, 
że księżniczka Pia, krótko przed wyjazdem swoim, żegnając 
się z ojcem, błagała go, aby przebaczył wszystkim osobom, które 
w ostatnich wypadkach udział miały, Król przyrzekł wypeł­
nić niebawem jćj prożbę i już podobno pojawi się w niedzielę 
dekret królewski ogłaszający amnestyą dla Garibaldego i jego 
współwinnych, z wyjątkiem jednak dezerterów od wojska 
włoskiego, którzy karze prawem przepisanćj ulegną Ce­
sarz Napoleon i cesarzowa złożyć kazali królowćj portu­
galskiej przed jćj odjazdem swoje powinszowania i przy­
słali jćj pyszne klej noty w podarunku. Księżniczka Pia jest 
trzecią z domu Sabaudzkiego królową portugalską.

— Lord Palmerston kazał urzędownie odwołać wiadomość 
o wkrótce nastąpić mającćj abdykacyi królowćj Wiktoryi przez 
dziennik Patrie niedawno podaną.

— W Serbii wielkie panuje wzburzenie ciągle jeszcze; raz 
poraź przychodzi do gwałtownych zajść mjędzy Serbami i Tur­
kami ; cały lud w najwyższym stopniu oburzony z powodu uch­
wał konferencyi stambulskićj, dawał już poznać kilkakrotnie 
groźne usposobienie swoje przez demonstracye przed pałacem 
księcia. Słychać że znaczny korpus turecki przeszedł przez 
Czarnogórę zmierzając do Serbii.

WŁOCHY.
Turyn, 2 października. Pomiędzy Francyą a Włochami 

stanęła podobno następująca ugoda co do kwestyi rzymskićj: 
Cesarz Napoleon przyrzeka cofnąć swe wojska z Rzymu, jeżeli 
Wiktor Emanuel da swoje słowo honoru, iż nie zaczepi państwa 
Kościelnego i pozostawi ludowi rzymskiemu wolną wolą rozpo­
rządzenia o sobie,[czy chce pozostać pod rządem papieskim, czy 
tćż pragnie przyłączyć się do Królestwa Włoskiego. Jeżeli mie­
szkańcy Rzymu odbiorą ostatnie, natenczas wieczne miasto zo­
stanie stolicą Włoch.

— Discussionne donosi, że młoda królowa portugal­
ska przed swym wyjazdem z Turynu upraszała o amnestyą dla 
osób skompromitowanych w ostatnićm przedsięwzięciu Gari­
baldego. Prośby jćj wysłuchał król Wiktor Emanuel, a doty­
czący dekret amnestyjny ma być ogłoszony w przyszłą niedzie­

lę. Dekret ten uwolni Garibaldego i jego towarzyszów od 
wszelkićj kary. Dezerterowie atoli z wojska liniowego nie będą 
objęci amnestyą.

— W tych dniach wkroczyło znowu 5 do 600 Burboni- 
stów uzbrojonych z państwa Kościelnego do prowincyi neapo- 
litańskich.

— Gazetaurzędowa zdaje obszernie sprawę z uroczy­
stego posłuchania, jakie szach perski udzielił poselstwu wło­
skiemu. Poseł włoski przeczytał długą mowę pełną zapewnień 
przyjaźni, którą kanclerz poselstwa francuskiego, pan Querry, 
przetłómaczył dosłownie na język perski. W końcu wręczył po­
seł włoski szachowi order Annunciada.

— Statystyka administracyjna nowego Królestwa Wło­
skiego pojawiła się w tym roku po pierwszy raz w Turynie. 
Wedle nićj cała monarchia liczy 21,728,529 mieszkańców, 
z tych przypada na Piemont i Lombardyą 7,106,696, na Eme- 
lią, Marchie i Umbryą 3,522,904, na Toskanią 1,815,243 i na 
dawniejsze Królestwo Obojga Sycylii 9,283,686. Następujące 
miasta liczą przeszło 100,000 mieszkańców: Neapol 417,000, 
Medyolan 220,000, Palermo 186,000, Turyn 180,000, Geuua 
120,000, Florencya 115,000; prócz tego Messyna liczy 94,000 
mieszkańców, Liwurno 80,000 i Bononia 75,000.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 października. Bardzo ciekawa z drastycznemi ustępami

toczyła się dziś sprawa na rozkaz tutejszego sgduapelacyjnego, w sgdzie po­
wiatowym poznańskim przeciwko kilkunastu oby watelom tak z miasta Po­
znania jak z prowincyi, z powodu pogrzebuśp. majora Kierzkowskiego, 
odbytego w miesiącu lutym. Sąd wszystkich obżałowanych, z których 
niektórzy o kilkanaście mil od Poznania mieszkają, uwolnił.

— Wczoraj około godziny 6 z południa zapaliła się bawełna na 
składzie w starym rynku, pomiędzy ulicą Wodną a Butelską. Pożar 
szczęśliwie przytłumiono, przy gaszeniu jednakże właścicielka składu 
znaczne poniosła straty.

— W ostatnich dniach kradzieże, zwłaszcza na ulicy Berlińskiej, 
zagęściły się.

Znanego antykwarza J. Lissnera znaleziono dziś po południu 
nieżywego w mieszkaniu. Był ostatnich czasów cierpiący, a od kilku 
dni już podobno uważano u niego oznaki melacholii.

Dla rotltiny ¡t. Danielewskiego.
i przeniesienia: 199 tal. sgr. 20 fen. 1 

Nadesłano: Pan Kazimierz Koczorowski tal. 5. — Pani z Bniń-
skich Koczorowska tal. 5. — Bezimienny tal. 5. — P. E. M. z K. taL 
10. — X. J. S. tal. 1.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania.
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Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Rogoźnie. 

Wydział I.
rachomoście do pozostałości śp. dziedzica 
‘go Lipskiego należące, jako to:

w Ludomach:
o. 1 położ. oszac. na 1802 tl. 25 sg. 7 fn. 
, 3 „ „ 13007 „ 24 „ - „
, 4 „ „ 1892 „ 8 „ 3 „
,10 „ „ 1794 „ 11 „ 8 „
»26 „ „ 5258 „ 15 „ - „
fem oszacowane na 23755 tl. 24 sg. 6 fn. 
tiksy, mogącćj być przejrzaną wraz zI , ---Ot’ v A--- V------t ■ ------

lem hypotecznym i warunkami w regi- 
tee ma być dnia 4 maja 1863 przed połu- 
•o godzinie 11 w miejscu zwykłćm posie­
wowych sprzedaną.
ierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
tunku kupna co do wierzytelności niewy- 
ł^j się z księgi hypotecznćj, winni tako- 
•dać do sądu subhastacyjnego.
.Pobytu swego nieznajomi właścicielka 
jiszka owdowiała Lipska z Klingerów da-

Ludomach i następująci wierzyciele
•tu swego nieznajomi aa) panna Wincen- 
Rcka, bb) panna Maryanna Klinger, 
tona Rozalia Klinger, dd) ekonom Paweł 
■L ee) owdowiała Maryanna Kucharska 
zamężna Borowska, która podobno do 
;ki wywędrowała i mąż jćj Józef Borow- 
tozyscy z Ludom, ff) kapitan portowy Ale- 
•r Jagów jak podano w Szarpenhufezamie-

8g) Stanisława Honorata Szczaniecka
Wicach, hli) spadkobiercy nieznajomi 
go w Leszczewcu E. Tomickiego, ii) ku-

Jacoby w Poznaniu, kk) kupiec Ja- 
ias Normann z Piły, 11, z pobytu swego 

ł°niy radzca ziemstwa J. Zdębiński na
Poznaniu zamieszkały, zapozywają 

‘Dlejszćm publicznie. Wszyscy preten- 
!n'x'' n'eznaj°m> powołują się, ażeby się 
. w terminie powyższym pod uniknie- 
“felduzyi zgłosili.

dnia 9 września 1862. [3018]

®unaerze 226 Dz. Pozn. z dnia 2 b. m. 
j °ne było ogłoszenie (ins. 2967) iż uczeń 
*z szkoły przygotowawczej szan. ks. Sło­

wińskiego z Łekna egzamen do Prymy w kat.
gimnazyum w Głogowie miał (złożyć. Przypa­
dek ten w Głogowie się nie wydarzył, uczeń 
bowiem mniemany 30 września do Sekundy 
niższćj tylko został przyjęty. (3017)

Weksel wystawiony przezen nie na dniu 25 
kwietnia r. b dla kupca Herrmana Lubczyńskie­
go w Poznaniu na sumę 2000 tal. płatne na 
dniu 25 października r. b. zapłaconym został 
przez obrachunek. Ostrzegam zatćm każdego 
od nabycia rzeczonegu wekslu.

Wargowo, 3 października 1862.
[2988 J Nepomucen Koszutski.

Handel
ANTONIEGO ROSĘ

>i? Bazarze
poleca wybór materyałów piśmiennych, rysun­
kowych i malarskich: także: Obicia w naj­
większym doborze, wszelkie regestra go­
spodarskie • albumy do fotografii i ry­
sunków, kaletki, cygarnice, scyzoryki, nożyce 
do papierów itd. [2826]

Regularna komunik, parowcami.
Szczecin-Ryga

(od miasta do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsiit“.

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 z rana. 
I. kajut. 16 tal., II. kajut 12 tal., miejsce na 
pokładzie 8 tal.

Szczeoin-Klajpeda-Tylża
na parowcu „Memel-Packet/

Odjazd: dnia 5. 15 i 25 każdego miesiąca 
o 11 godzinie przed południem.

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., do Tylży 7 tal, 
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 2*/2 tal., do 
Tylży 3'/> tal.

Proseliwitzky i lloiriclitcr,
(1451) Szczecin i Swinemiinde.

W dobrach Lipnik, w Królestwie Polskićm 
w powiecie Wieluńskim, jest do sprzedania 
10,000 do 12,000 sztuk sosien, grubych na wy­
sokości łokcia jednego od ziemi, na cali 60 do 
100, obudwu i wyniosłych. —- Odległość od 
rzeki spławnćj Warty wiorst 3. — Cena za 
sztukę rbs. 2, wypłata częściowa, w miarę wy­
prowadzania.

Lipnik pod Działoszynem.
[29701 Trzciński.

Młodzieniec posiadający potrzebne wy­
kształcenie i znający oba krajowe języki znaj­
dzie jako uczeń pomieszczenie w mojćj aptece.

W. Haupt,
(3009) właściciel Kolskiego apteki.

Pomocnik mówiący po polsku i po niemie­
cku znajdzie natychmiast pomieszczenie w mo­
jćj aptece.

W. Haupt,
(3010) właściciel Kolskiego apteki.

Organista biegły i z dobrćm zaświadczeniem 
może natychmiast miejsce znaleść w Chojnicy 
pod Owińskami. (3028)

Dcznia dostatecznie naukowo przysposobio­
nego, szukam do składu mego.

H. Szymańska,
[2968] ul. Nowa 2.

Dom Zleceń
Braci Chotomskich, Eoronowicza & Spółki 

w Królewcu w Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1% komisowego! 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar, win, owoców zagra­
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak i do spożycia i t d 
za 3 do 5%.

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty; dla tego ra­
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę- 
puje komitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych zyskach._________ (2584)

Do sprzedania są następujące dobra w Król. Polskiem:
1. Majątek wieczystodzierżawny, milę od szosy a 7 mil od kolei żelaznćj oddalony, 

15 włok nowopolsk., lub 1040 mórg magdeb. w sobie zawierający, z gruntem do ko­
niczyny zdatnym, niegórzystym ale spadzistym, dobrymi budynkami — domem mieszkal­
nym, długą stodołą, 1 stajnią, 1 oborą, 1 owczarnią, z 2 chlewami, 2 domy dla parobków, 1 spi­
chrzem, kuźnią, lodownią i t. d., sadem owocowym z dwiema sadzawkami, za 15 tysięcy 
rubli srebr. i 6 lub 5 tysięcy zaliczki. Reszta zostanie za interes na gruncie. Długów żadnych 
nie ma. Gospodarstwo 3 połowę, oziminy 220 szefli, inwentarz dobry; przedawca życzy pręd­
kiego sprzedania. Siana jest 60 fur po 15 cent.

2. Majątek wiecz. dzierż. 54« mórg, milę od szosy i miasta, tuż przy król, pu­
szczy oddalony, z bardzo dobrym, pszennym gruntem, dobrćj kulturze za 14 tys. rubli sr. 
zaliczki połowę. Budowle bardzo dobre nowe, z drzewa, śpichrz z cegły 2 piętrowy. 
Dom mieszkalny 74 stóp długi. Jest duża stodoła, 5 stajen, obór i chlewów, 1 dom dla robotni­
ków gorzelnia z dobrym aparatem, piwnic dosyć i 1 karczma. Inwentarz: 9 koni, 6 wołów, 2 
byków, 20 krów, 5 świń, itd. Wysiew szefli: ozim. 67, grochu 20, owsa 67, jęczm. 34, kartofli 
450, lnianego siemienia 6 szef., siana 150 fur po 20 centnarów. Leży przy puszczy w którćj paść 
można. Wszystkiego podatku jest 112 rubli sr. Gospodarstwo 5 połowę.

3. Dobra rycerskie 4554 mórg magd. mające, pod zabudów. 31 m. 
sadu 12 mórg, ogrodu warzywnego 63 mórg, roli orńćj 1200 m., 562 m. łąk, 2563 mórg lasu, 
bezpośrednie pray granicy pruskiej, grunt 3/4 pszenny, '/4 dobry żytny, w dobrej kulturze za 96 
tysięcy rubli sr. zaliczka 40 do 30 tysięcy. Wszystkie budowle bard o dobre 
i nowe i jest ich wszystkich 32, między nimi gorzelnia i browar. Zabespieczenie ich od ognia 
wynosi 22,000 rubli sr., inwentarza i zboża zabesp. zaś 16,000 rsrb. Długu kredytowego około 
10,000 rs. Inwentarz dobry i całe gospodarstwo bardzo sławne. Wysiewu szefli: 120 pszenicy, 
260 żyta, 130 jęczm., 340 owsa, 800 kartofli, 70 grochu, 6 bubru, 7 lnu siem. itd. Siana jest 
do 300 fur po 18 centn. Podatku jest 250 rs., dochodów za kordon graniczny 230 rs., pachty 
krów 900 rs., z wiatraka 40 rs. i mieliwo, propinacyi 1000 rs ; oprócz tego gorzelnia i browar. 
Włościan niema wcale. Dochód z lasu nie mały.

H. Giersz,
ajent dóbr, prezes miejskich reprezentantów, członek deputa- 
cyi szkólnćj w Lecu we Ws. Prusach (M. Gerss, Güteragent, 
Stadtverordn. Vorsteher u. Mitglied der Schuldeputation in 

in Loetzen in Ost-Preussen. (3016)

Obszerny Kram
jest przy u1. Wrocławskiej No. 9 natychmiast do 
wynajęcia._________________ [2983]

Kilku zdatnych czeladzi znajdzie w mo­
jćj pracowni stałe zatrudnienie.

«5. Sulkowski,
|(3030)^rawiec^nę^^Wezmcka^io^9^^

Mieszkam obecnie przy ul. Fryderykowskićj
32b.__________ Manheim Kflaigsberger. (3020)

P. MHkołaJewski,
kominiarz, mieszka Chwaliszewo 39. (3013)



Egzamen i przyjmowanie 
nowych uczennic do królewskiej szkoły Ludwiki 
i do szkoły semiuars-iej

w Środę, dnia 8 października 
od 9 do 1 godziny.

(3026) Dr. Barth.

Rękawic kl glagowe, fabryka- 
cyi Sudhoffa z Wrocławia, poleca po jak naj­
tańszych cenach

M. Zadek jun. 
(3014) Nowa ulica 4, obok Bazaru.

Pisarz gospodarczy nieżonaty prowadzący 
się moralnie, poszukuje miejsca. Bliższą wia­
domość udzieli eksp. Dzień. [2987J

Główny skład tapet
tegorocznych wzorów

Ef luzy w wszelkim rodzaju, szarfy 
fs* i pasy, poleca w jak największym wybo-
grze M. Zadek jun.
g (3029) Nowa ulica 4, obok Bazaru.

NATHANA CBARICA
Poznań, Rynek 90.

Ceny nadzwyczaj tanie.
Przesyłka prób darmo. [3019]

Dom Zleceń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA

w Londynie,
8. Great Cellege Street Camden Town. N. W.

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­
wych Da kontynencie.

Kwilecki z Kobelnik, Kowalski z Imiołek, Radoń- 
ski z Rudnicza, Potocki z Bendlewa i Kalkstein 
z Pluskowąsza.

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Fiedler z Unijewa, 
Markowski z Murzynowa kość., i Wendorf z Pruś- 
ca, wł. dóbr Budzyński z Kleryki, Kaniewski z Lu- 
bowiczek, Walkowski z Słomczyc, Szeliski z Klepa- 
rza, Dobrogojski z żoną z Skrzetuszewa i Budzi- 
szewski z Czachorowa, agr. Piątkowski z Proszkowa.

HOTEL DU NORD. Ogrodnik nadw. Sochocki z 
Meiningen, wł. dóbr Raszewski z Szczepowic, pani 
Kurczewska z Kowalewa i Lubińska z Budziszewa.

MILI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Landradt Madai 
z żoną z Kościana, wł. dóbr Palm z Otusza, hr. 
Neubaus- Cormons z Baumgartu, Sprengmaun z Szlą- 
ska, Karbe z Berlina, Rollain z Gowarzewa, Stru- 
we z Magdeburga i Gaertner z Blumbergu, por. 
Platen, nadinsp. Scholz i panna Jagow z Ucho- 
rowa, kap. Weissleder z Szamotuł, ases. Moerrmann 
z Berlina, kup. Hellwich z Leszna, Bürkert z Neu- 
salz, Helle z Weimaru i Kettler z Lüdenscheid.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Brze­
ski z Krotoszyna, Paruszewski z Obiedna, Sabry- 
ski z Nowejwsi, Bieńskowski mł. z Smuszewa, Po­
tworowski z Karmina, bar. Stempler z Seefeldu, 
Unrug z Kr. Polskiego i Zakrzewski z Wyszek.

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe, handlowe, 
artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi, lub maszyn rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk dorobny ale częsty. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykańci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżśj 40 zip. pobiera 2 - złp. niżej 3000 złp. pobiera 3% złp-

„ 600 „ „ 5% „ „ 6000 „ „ 2% „
„ 1000 „ „ 4% „ „ 30000 „ „ 1% „

od 60000 złp. do 120000 złp. '/2 % i NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
nad 120000 „ ’/4°/0 / zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużćj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6% — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro­
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w fomasiT. 

Dnia 6 października
Zyto: mocno się trzymało w cenie, na paź. 43'/, 

pł. 43*/« żąd., paź.-list. 41"/,,—42 pł. 42% żąd., 
list.-gr. 41 %—% pł., gr.-st. 41%, st.-iuty i na wio­
senną odstawę 41% tal. żąd. Okowita: dobrze 
się trzymało w cenie, wyp. 15,000 kwart, z beczką 
na paź. 15*/,« pł. 15% żąd., list. 14%—15, gr. 14%, 
sty. 14% pł. 15 żąd.,| luty 15, na wiosenną odsta­
wę 15 pł. 15%, tal. żąd.

Berlin, 4 października.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—77 tal. płac, 

wedle jakości Zyto: w miejscu 2000 ft. 52%, na 
paź. 51%, paź.-lis. 49 pł., list.-gr. 48, na wiosenną 
odstawę 46% tal. żąd. Jęczmień: wielki 25 szefli 
86—41 tal. Owies: w miejscu 1200 funt. 22—25, 
na paź., paź.-list. i list.-gr. 23, na wiosenną odstawę 
23 pł. 23% tąl. żąd. Olój rzepiowy: w miejscu 
100 funt, bez beczki 14%,—%—%, paź.-list. 14”/,, 
pł., 14% żąd., list.-gr. 14% pł., 14%, żąd., maj 14% 
tal. żąd. Okowita: w miejscu 8000% Trał, bez be­
czki 16"/,«—%, z beczką na paź. 16%,—%—%, 
paź.-list. 16—%, pł., 16’/,, żąd., list.-gr. 16%, maj 
16% tal. pł.

Wrocław, 4 października.

zasoby bowiem tego placu są małe a sprzęty hrabstw 
południowych najgorsze.

We Francyi trauzakcye w tym tygodniu były 
mniej ożywione i w ostatnich dniach na wielu p|a. 
cach ceny na 50 do 70 cent, na hektolitrze się cof. 
nęły. W południowej Francyi baidzo spokojnie, w za­
chodniej, ceny osłabły od czasu jak exportować prze, 
stano, słowem wszędzie pomimo miernego dowozu 
sprzedaż trudna.

Nasze targi ciągle słabe, dotychczasowe zniżenie 
cen nie zdołało wywołać więcćj chęci do kupna a dla 
zdecydowania interesu zwykle nowe ustępstwa z strony 
sprzedawających są konieczne.

Dziś znów ceny o dobre 5 guld. na łaszcie się 
cofnęły. 5

Żyto miało dobry odbyt szczególniej stary towar 
z dobrą wagą za który 5 do 10 guld. na łaszcie wię­
cej płacono jak w zeszłym tygodniu.

W przeciągu miesiąca września sprzedano: psze. 
nicy 360,960szefli, z tych 97,620 z Król. Polskiego 
żyta 71,700 szefli, z tych 29,760 z Król. Polskiego] 
jęczmienia 19,800 szefli, grochu 29,640 szefli, rzepaku 
12,780 szefli, rzepiu 7800 szefli.

Przebyło Wisłą od 1 września do 1 paźdz. psze­
nicy 79,440 szefli, żyta 14,700 szefli, grochu 1980 sze­
fli, jęczmienia 6060 szefli, rzepaku 13,560 szefli, ku­
chów 212 centa., belek sosnowych i okrąglaków 73,915 
sztuk, belek dębowych 11,522 sztuk, klepek 295 la. 
sztów, bali 732 łasztów, sleprów 1084 sztuk.

Koleją przybyło: pszenicy 47,280 szefli, żyta 14,220 
szefli, jęczmienia 18,360 szefli, grochu 9780 szefli, owsa 
780 szefli, rzepaku 5820 szefli.

Znajdowało się na śpichrzach na dniu 30 wrze­
śnia: pszenicy 721,800 szefli, żyta 109,800 szefli, ję­
czmienia 11,400 szefli, owsa 6600 szefli, grochu 22,800 
szefli, rzepaku 130,200 szefli, siemienia lnianego 600 
szefli.

Sprzedano w ciągu ostatniego tygodnia: pszenicy 
41,400 szefli, żyta 6400 szefli, jęczmienia 2100 szefli, 
grochu 7500 szefli.

Przebyło Toruń od 27 września do 4 paździer­
nika: pszenicy 5580 szefli, żyta 4740 szefli, jęczmie­
nia 2280 szefli, grochu 540 szefli, belek sosnowych i 
okrąglaków 9285 łaszt., belek dębowych 1973 łaszt,, 
bali 157 łasztów, klepek 21 łaszt. Stan wody P 3" 
pod 0.

Na targu:

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającćj monecie, agio o- 
qbczane będzie stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

Najpiękniejszą białą pszenicę do 
siewu poleca

Bleymann Marcus,
[2989] ulica Szeroka 21.

Angielski, francuski i rosyjski
’MT bulion stołowy

najdelikatniejszej jakości otrzymał 
(3022) IZYDOR APPEL, obok banku.

Nasz rosyjski ekstrakt prze­
dni

„Malakoff“
Astr, kawior

otrzymał i poleca
iP, Nowicki,

(3024) ulica Wrocławska No. 9.

uznany przez wiele powag lekarskich, da­
liśmy w wyłączny komis dla Poznania 
panu Jakóbowi Scklesinge- 
rowi.

Odwołując się do powyższego polecam 
usilnie prawdziwy Malakoff od Ktt- 
asa i Sp. w kwartowych i półkwartowych 
butelkach oryginalnych.

Jahób Schlesinger,
(3023) Chwaiiszewo No. 3.

W poniedziałek, 
dnia 6 t. m. przybędę

'pociągiem wieczornym;________
z transportem krów i cieląt z łęgu 
IKoteckicgo do sprzedania i stanę 
w hotelu Keilera
[3025] W. Hannsnn.

is*5*;

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 6 października.

BAZAR. Wł. dóbr Radoński z Dominowa, Brodni­
cki z Nieświastowic, Święcicki z Kuszewa, Koczo­
rowski z Miłosławia, Urbanowski z Miłosławie, hr.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 4 października.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859.........
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem.¡855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wsch.........

4%

Pomor.

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach...........

— rent. March......
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach. 
— Nadreńskie........./.
— Saskie..................../
— Szląskie...............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.................
— pożycz, naród..,.
—’ Obligi 250 fl......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy. poży. angiel......

4%
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4

.*>-dano.
pła­

cono.

128

93

99’%
91%:

102%
108%
99’/,

103
103

91%
90

39%

100%
104’,,
99%
99%
94%

88%
99%

100
100
99%
99%
99’/,

100%
100%

58
67%
74
88-/4
97’%
95%

Polsk. obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.
- — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory .......................
Złota, funt, cel............
Srebra dito............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn..................

— płat, w Lipsku
Austr. bank...................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt..............
Berlin-Hamb................
Berl.-Poczd.-Magd......
BerL Szczecin.............
WrocŁ-Freib................

— nąjnow............. .
Brzeg-Niskie.......... ...,
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot.............

Dolno-Szl.-Marcb. . 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot............ .
Półn. FrydL-Wilb. ... 
Górno-Szl. A. i C ....

— Litt. B..............
Opol-Tarnowic ..........
Starogr.-Pozn...............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

funty łuty tal. s«t. fon. tal. »gr, )et,
Pszenicy 82 15 83 24 2 20 10 2 25 -

84 14 85 23 2 26 8 3 2 -
86 10 86 13 3 — 10 3 3 4
86 23 87 13 3 4 2 3 7 6

Żyta 81 25 — — 1 28 4 2 1 -
Jęczmienia — — — — 112 — 1 17 -
Grochu .... — - 1 23 4 1 27 -śred.

sgr.
79
78
56
38
23
50

piękna 
sgr.

82—84 
80—81 
57—58 
40—42 
24—25 
52—54

Na giełdzie nie zawierano dziś z powodu uro­
czystego święta żydowskiego żadnych interesów. 

Szczecin, 4 października.
Na targu: Pszenica: węcpel 64—74. Żyto: 

48—52. Jęczmień: 34—36. Owies: 22—28. 
Groch: 46—52 tal. Perki: 12—15 sgr. szefel. 
Siano; centnar 15—22% sgr. Słoma: kona 5— 
5% tal. pł.

Bydgoszcz, 4 października.
Pszenica: węcpel 62—71 tal. Żyto- 42—44 tal.

Jęczmień: wielki 34—36, mały 28—30 tal. Owies: 
stary szf. 1% tal., nowy 25 sgr. Groch węcp. 36 
do 38 tal. Rzep: 90—96. Rzepak: 90—95. Oko­
wita: 8000% Trallesa 17% tal pł.

Gdańsk, dnia 4 października.
W pierwszej połowie upłynionego tygodnia po­

wietrze było dżdżyste i chłodne, później pogoda się 
ustaliła. Wiatr południowo-wschodni.

Pozycya targów angielskich nie wiele się zmie­
niła, pokup pozostał ograniczony, lecz dotychczasowe 
spadanie cen nieco się zatrzymało.

Na lepsze gatunki pszenicy zagranicznój, żąda­
nie się powiększyło, mało jednakże uskuteczniono 
sprzedaży, ponieważ przez właścicieli wymagane ceny, 
za wysokie być się zdawały. Ziarna krajowego było 
mało na targach i z przyczyny złej kondycyi więcój 
jak zwykle było zaniedbane.

W Londynie najlepsze gatunki zagranicznej psze­
nicy, dość dobry miały odbyt po zniżonych cenach,

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

pośled.
sgr.

74—771 
73-77 J 
52-551* 
36—37(g 
21—22 g 
45—48)

Kursa Zamian: 
Londyn 6 21%.
Hamburg — 151%.
Amsterdam — 1427/a.
Warszawa — 88%.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szfl. 16. gra..........
średniej

„ ordynar. „ ........................
Zyta ciężkiego „ ........................

„ lżejszego „ ........................
Jęczmienia dużego,, ........................

„ małego „ ........................
Owsa........................ .............;..............
Grochu do gotow. „ ........................

ff na paszę ,, .................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ ........................
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego „ ...... .................
Tatarki . . . „ ........................
Perek . „ ........................
Masła, gam.........................................
Koniczyny czerw „ ........................
Koniczyny białej ...............................
Siana, cent..............................................
Słomy, „ ..............................................
Oleju, „ ..............................................
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trał, dnia 2 października...

dnia 6 „

% dano.
pła­

cono. % dano.

4 85 — Beri. Tow. hand........ 4 93%
5 — 94% Gdański bank. pryw... 4 —

— — 24% Dysk. Udział kom...... 4 —
4 88% — Gota. bank, pryw........ 4 —
4 93% lianów, dito................ 4 —

Króle w. dito......... ........ 4 _
— — 113% Lipsk. Stów, kred...... 4 —
— — 110% Magd, bank pryw........ 4 —
— — 461 Pomor. bank, rycer.... 4 94'/,
— — 29 23 Pozn. bank prow......... 4 98%
— — 99% Prask, udz. bank......... 4%
— — Szląsk. Stów, bank..... 4 —
— —
— — 81’/, Akcye przemysłowe.
— — 88’/« Beri. fab. kol. żel........ 5 —
— — 4% Minerwy Szląskiej......

Concordia.......................
5
4

307,

Magd, assek. ogn........ 4 —
4 — 144%
4 — 120% Obligacje z prawem
4 — 211% pierwszeństwa.
4 _ 134 Berl.-Anhalt................... 4 __
4 _ 139 4%
4 __ Berl.-Hamb,.................... 4-/ 99%
4 84-, — II. Em................ 4I/
4 — 60% Berl.*Pocz.-Mag. A...... 4 /-_

4% _ 93 — LitL C.................. 4’/, __
_ 96 — Litt. D.................. 4% __

4 — 99*,,' Beri. -Szczecin............. 4^ 101%
4 70 — — H. Em................ 4
5 __ Koźlo-Bogumin............. 4
4 __ 64%' — HI. Em.............. 4% __

— 173 Dolno-Szb-March......... 4
3% __ 153 — konwen................. 4
4 — 51% — — HI ser.......... 4 —

3% — 115% — — IV. ser......... 4% —
Półn.-Fryd.-Wilh.......... 4'Z __
Górn.-Sźl. Litt A........ 4 __

4 —- 115 — Lit B. 3% —

pla-
cono.

103
98%
86
99’%
99’%
77%
89

122-/,
98

95

109%
500

100%
100%

100
100

w/,
93

99
99
93%

102%

ią- pła-
dano. cono.

97%
85%'

4
3%
4%

4
101%

Głog.-Źegan..........
Brzeg.-Niskie........
Doln.-Szl.-March..
— z pr. pierw.......

Górno Szl. Lit. A. i C.

— Lit. D...
— Lit. E...
— Lit. F...

Starogr.-Pozn.
— II. Em...................  4>% — 101%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 4 października.

Papiery I pieniądze.
Dukaty........................
Frydrychsdory..........
Lujdory....................
Polskie bil. bank,
Aust. banknoty.
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....

— nowe................ .
— nowe......................
— Listy Rent..........

Szląskie list. Zast......
— nowe Lit. A.......
— nowe............ i.......
— Lit. B......... ..........
— Lit. U......... .........
— Listy Rent.........
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast........
— now. Emis.........
— Oblig. skarb........
obi. cząstk. & 500 zł.

Austr. pożycz, naród.. 
Minerwy akcye... 
Szląski bank.......
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.........................

— now. Emis.........
obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

95%

109%
— 88%

81%

100

103%
98%
99%

94%
101%

100%

87%

— Lit. B...................
— obi. z pr. pierw,
— ................. Lit. D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów........
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 6 października.

dnia
1862.

od do
tal 1 »g fn. tal •g In. ,

2,22 ~6 2 25 —
2 17 6 2 18 9
2 7 6 2 10
1 26 3 1 27 6
1 21 3' 1 ? « 23 9
1 10 — i 15
1 7 6 1 10

— 25 — __ 27 6
— — — __ —

1 20 — 1 22 6
— — — — — -
— — __ __ -

3 5 — 3 1C
__ ■ —
—— _
_ 11 __ 13

1 25 — 2 5
— — — — -
— — — —

■
— — — — -

15 25 __ 16 _
115 10 — 15 15

¡ot

*e-
dano.

ph-
CGQ0-

wé
sta

4
4
4
4

»%
3%

4
3%
4%
4
4

4%

0«
re.

84%

97%

102%
51%

172%
152%

85’,,

59%

Pozn. List. Zastaw......
— nowe......... ............
— nowe......................

Pozn. List. Rent........
— akc. bank. prow.
— obi. prow.............
— obligacye pow....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow............
— obl.miejsk.H.Em.

Prask, obb skrb...........
— poży. skarb.......
— dóbr, poży.........
— poż. skarb.........

— poż. z premią....
Szb List. Zast..............
Zach. Prask.................
Polskie.............................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty
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ly,
tói
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%
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4
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4
4

5
5
5
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